BR.0012.5.1.2025
Protokół nr 3/25
z posiedzenia Komisji Edukacji i Kultury, odbytego w dniu 20 stycznia 2025 r. 
w godz. 1135 – 1250
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Marek Szank

3) Renata Dąbrowska
4) Andrzej Plata
5) Jan Koperski

6) Antoni Szlanga

7) Magdalena Kamińska

8) Patryk Tobolski

9) Marzenna Osowicka

Komisja liczy 9 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji obecni byli: 

1) Marzenna Osowicka 

- Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

2) Kamil Kaczmarek 

- Radny Rady Miejskiej w Chojnicach

3) Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta Chojnice

4) Grzegorz Czarnowski 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

5) Przemysław Zientkowski 
- Zastępca Dyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej

6) przedstawiciele chojnickich mediów

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – zanim zaczniemy posiedzenie komisji odczytam Państwu pismo, które przesłał do przewodniczących komisji Rady Miejskiej Chojnice Burmistrz Arseniusz Finster: „Uprzejmie informuje, że wycofuję z biuletynu najbliższej sesji Rady Miejskiej projekt uchwały o likwidacji filii Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul. Młodzieżowej. Decyzję podjąłem na prośbę Przewodniczącego Rady Miejskiej Pana Macieja Polasika. Uzgodniliśmy, że istnieje potrzeba szerokiej konsultacji, w dłuższej niż 1 tydzień do sesji, perspektywie. Proszę jednak komisję o wysłuchanie argumentów Pana wicedyrektora Miejskiej Biblioteki Publicznej dr Przemysława Zientkowskiego. Argumentacja przedstawiona przez dr Przemysława Zientkowskiego powinna być podstawą do szerszej konsultacji i dyskusji. Deklaruję również rozmowy z Zarządem Spółdzielni Mieszkaniowej w sprawie pozyskania środków z PFRON-u na finansowanie likwidacji barier dla osób niepełnosprawnych. Proszę o realizacji mojej prośby”. 

Ad. 1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Państwa, jeżeli chodzi o pkt 1, czyli, to co tu czytałem – materiał sesyjny. Przechodzimy do uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice i proszę Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego o skomentowanie tych spraw. Jeżeli będziecie Państwo czuli potrzebę, a była na komisji komunalnej Pani… Proszę bardzo, Panie dyrektorze o skomentowanie tych spraw dotyczących stricte edukacji i kultury. 

· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie pojawia się tam jedno główne zadanie inwestycyjne, które będzie dotyczyło dokończenia drugiego etapu sal gimnastycznych przy Szkole Podstawowej nr 1 i tutaj będziemy przygotowywać w tej chwili, po wejściu tej kwoty do budżetu, będziemy przygotowywać postępowanie przetargowe. Na razie ta kwota jest w budżecie zaplanowana na 2 mln zł. Będziemy robić wszystko, żeby w tej kwocie się zmieścić, a jeżeli z postępowania wyjdzie nam kwota wyższa, no to będziemy musieli znaleźć środki na ten cel. Kosztorysowo to troszeczkę przekracza zaplanowany budżet, no ale bez tych środków nie możemy rozpocząć procesu inwestycyjnego. Więc to bardzo cieszy. Drugie zadanie inwestycyjne, które też zostaje wprowadzone do budżetu, to jest na drobną kwotę 5 tys. zł. Chodzi o ten układ drogowy przy Szkole Podstawowej nr 1. Była propozycja właśnie, żeby zastanowić się nad rozwiązaniem dojazdu rodziców bezkolizyjnym i chcemy właśnie za tą kwotę zlecić projektantowi opracowanie co najmniej trzech koncepcji drogowych, i ta kwota 5 tys. zł nam na to pozwoli, i zobaczymy, jak można zorganizować dojazd właśnie do szkoły bezkolizyjnie i żeby to zorganizować też jak najniższym kosztem, tak. No, to są te dwa zadania inwestycyjne, które są wprowadzone w tej chwili. Na resztę będziemy musieli jeszcze pewnie poczekać. Potrzeb jest oczywiście bardzo dużo. No i jeszcze opracowujemy audyty energetyczne we wszystkich szkołach, oprócz „jedynki”, bo w „jedynce” już taki audyt mamy. Te audyty mają nam pozwolić docelowo w przyszłości sięgać po środki właśnie z KPO, które pewnie niedługo się pojawią. Była już taka pula środków właśnie z przeznaczeniem na szkoły, na termomodernizację, ale ona wyczerpała się w przeciągu „5 minut” dokładnie. Tak, że nawet nie zdążyliśmy złożyć ani jednego wniosku. To była tak niska kwota, ale na 100% środki pojawią się w budżecie centralnym i będziemy mogli, jako gmina, o takie środki występować. Dlatego jakby podstawowym dokumentem, który da nam odpowiedź, jak mamy realizować, w jaki sposób i za jakie pieniądze mamy realizować te przedsięwzięcia związane z termomodernizacją, dostarczy nam audyt. Na bazie audytu docelowo później będzie można opracować projekt i kosztorysy. Ten audyt na tym etapie o wnioskowania jest wystarczającym dokumentem i to jesteśmy wstępnie po rozmowach z firmą, która już wcześniej nam przygotowywała takie audyty. Powinniśmy się zmieścić w 20 tys. zł na wszystkie audyty. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj może mała dygresja. Przepraszam, chwileczkę. Zapomniałem powiedzieć Państwu, że mamy kworum. Przepraszam, to niedopatrzenie. Dziękuję za frekwencję. Po raz pierwszy 100%. Zgłosił się do głosu Pan radny Kamil Kaczmarek, w aspekcie wypowiedzi Pana dyrektora. Proszę bardzo. 

· Radny Kamil Kaczmarek – dziękuję Panie Przewodniczący. Spoza komisji, ale w sprawie właśnie tutaj dotyczącej. Panie dyrektorze, słyszałem o pomyśle, o tym, żeby skracać rok szkolny w Szkole Podstawowej nr 1 w związku z tą inwestycją, o której Pan mówił. Inwestycja jak najbardziej pożądana i stosowna. Natomiast czy przy remoncie, szczególnie w okresie letnim, sal gimnastycznych, konieczne jest wyłączanie z funkcjonowania całej szkoły? Jest to nie tylko trudne z punktu widzenia szczególnie klas siódmych i ósmych, i realizacji podstawy programowej, ciągle w starym kształcie, ale bez zadań domowych i w kwestii opieki nad dziećmi przez rodziców, którzy, no pewnie mają poplanowane jakieś formy zastępcze na lipiec, sierpień, natomiast czerwcowego organizowania dzieciom czasu wolnego pewnie nikt się nie spodziewał. 

· p. Grzegorz Czarnowski – słuszna uwaga. Generalnie myśmy już tutaj na ten temat dyskutowali wiele lat wcześniej, w momencie, kiedy mieliśmy już zakończony pierwszy etap inwestycyjny i zastanawialiśmy się nad właśnie drugim etapem i w jaki sposób podejść do jego realizacji. I wówczas też w toku dyskusji rozmawialiśmy nad ewentualnym skróceniem roku szkolnego właśnie po to, żeby zapewnić to bezpieczeństwo w maksymalnym zakresie i to jest tylko alternatywa. To nie jest żaden pewnik. My oczywiście będziemy starać się to tak zorganizować, żeby tego roku szkolnego nie skracać. No, podejść do tego rozwiązania może być wiele. Możemy odrabiać ten skrócony czas w soboty, przed zakończeniem, możemy spróbować np. przesunąć ten czas na końcówkę sierpnia, kiedy już będzie w szkole bezpieczniej, ale też możemy, zgodnie z harmonogramem przyjętym prac, tak poukładać prace, żeby one nie kolidowały w funkcjonowaniu szkoły i żeby tej szkoły, no nie zamykać przed. No, szacujemy, że od połowy czerwca firma już powinna wejść i pracować nad tymi największymi pracami rozbiórkowymi, bo tam trochę takich prac rozbiórkowych będzie. Natomiast możemy sobie przyjąć pewne prace do harmonogramu, które np. bezkolizyjnie będzie można realizować w tym czasie, kiedy szkoła będzie funkcjonowała. No, już wiele takich inwestycji w trakcie roku szkolnego, w różnych szkołach realizowaliśmy i to się da zorganizować. Natomiast to nie jest pewnik, to jest tylko i wyłącznie ewentualność, alternatywa. Zobaczymy, jak poukłada nam się kwestia związana z przetargiem, z firmą, jak firma będzie zapatrywała się na te kwestie, czy będzie chciała, powiedzmy, wejść na plac budowy i po prostu robić duże zamieszanie takie, które by nam nie pozwalały na funkcjonowanie szkoły? Natomiast, no to jest też kwestia dobrego opisu przedmiotu zamówienia i uwzględnienia tego, jakby w SIWZ-ie. Tak, że tak będziemy planować to organizować. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo o zabranie głosu Pana Burmistrza. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – podejmujemy tą decyzję w styczniu, po to, żeby umożliwić wydziałowi szybką realizację przetargu. On powinien być rozstrzygnięty, w mojej ocenie, najpóźniej do połowy marca, po to, żeby firma, która wygra, wiedziała, że musi się zmieścić tych 2 miesiącach wakacyjnych, a to się wiąże znowu z kontraktowaniem i zakupem różnych materiałów do realizacji tego zadania. Nie może to być tak, że skończymy przetarg w maju i nagle mówimy przez 2 miesiące proszę zrobić, a firma mówi, a poliuretan np. będzie za pół roku dopiero, tak. Czyli celowo w styczniu już są środki, luty, przetarg, decyzja w marcu i wówczas planujemy, narzucając wręcz w SIWZ-ie termin realizacji i, no trzeba będzie tutaj, jeżeli firma jest świadoma tego, że to są 2 miesiące, trzeba będzie też wpisać, moim zdaniem, dotkliwe kary dla wykonawcy, który się będzie opóźniał. To będzie taki, przepraszam za określenie, kaganiec, który będzie trzymał w ryzach wykonawcę co do harmonogramu realizacji tego zadania. Czas skończyć tą inwestycję. Tym bardziej że ją zaczęliśmy w jakimś czasie i środowisko szkolne czeka i duży dyskomfort jest w tej chwili w szkole na skutek braku zakończenie inwestycji. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu słusznie, to nieuniknione. Chwileczkę Panie Patryku. Prosił o głos… Jest nieuniknione już tej decyzji. To musimy po prostu ten drugi etap zrobić i tyle w temacie. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – a jeszcze dopowiem. Ważna rzecz, RDOŚ odstąpił od raportu. Mamy naszą strategię ZIT-owską. Podpisujemy umowę z marszałkiem, a temat sali gimnastycznych jest wpisany do ZIT-u. Tak, że tutaj będziemy odchudzać ten budżet z tych naszych pieniędzy, takie nazwijmy, z nadwyżki budżetowej, a będziemy wkładać pieniądze unijne. Czyli tu jeszcze to wszystko będzie się, jak gdyby zmieniało, ale już środki są i to jest sygnał dla Pana dyrektora, żeby realizować przetarg. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Proszę bardzo w kolejności Pan Radny Marek Szank. Proszę bardzo. 

· Radny Marek Szank – chciałbym nawiązać do wypowiedzi Pana Burmistrza i do tej sugestii Pana radnego Kamila Kaczmarka, i zasugerować pewne rozwiązanie, ponieważ ta propozycja, to znaczy ta informacja medialna Pana Burmistrza o skrócenie roku szkolnego wywołała pewne zaniepokojenie w tej naszej społeczności szkolnej i zaproponowałem w rozmowie z Panem Burmistrzem, aby zakończyć ten rok szkolny tradycyjnie. To jest ciężka praca, z doświadczenia, Pan Burmistrz przecież też był dyrektorem, Pana ma doskonałe, wielkie doświadczenie w tym kierunku, aby zakończyć rok szkolny. Nie ogłosiliśmy jeszcze przetargu, nie wiemy, w jaki sposób firma do tego podejdzie? My skrócimy rok szkolny o 2 tygodnie, przepracujemy pewien okres, a okaże się, że firma w ciągu 2 miesięcy wykonała swoją pracę. A więc to, co zrobimy wcześniej, będzie właściwie niepotrzebne, zbędne. Wiedząc, jeżeli firma nie będzie mogła w odpowiednim czasie wykonać tego remontu, będziemy wiedzieli, ile dni szkolnych mamy do odrobienia i wtedy będzie łatwiej, nawet w przeciągu roku szkolnego, rozłożyć ten czas odrabiania czy nadrabiania tych zaległości. Stąd moja propozycja, aby nie robić tego wcześniej, a zrobić to po wykonaniu tego remontu, który jest przewidziany. Drugie pytanie, które mam do Pana dotyczy zakresu tego remontu. Bo cały czas dostajemy tego rodzaju pytanie od rodziców, od nauczycieli, my jako nauczyciel wychowania fizycznego, którzy pracujemy na salach, bo mówi się o remoncie sal gimnastycznych, ale chciałbym zapytać, czy to będzie, ten remont, będzie również dotyczył systemu grzewczego całej szkoły? Czy jest pewien zakres i to chciałbym od Pana usłyszeć, żeby móc udzielić odpowiedź?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan dyrektor. 

· p. Grzegorz Czarnowski – doprecyzuję. Ten drugi etap dotyczy wymiany podłóg i zastosowanie właśnie podłóg drewnianych – parkiet, dokończenie systemu wentylacji, kanały już są podbudowa, czyli platforma na dachu budynku również. Trzeba zakupić i zamontować rekuperatory i ten system wentylacji uruchomić. Bo w tej chwili poprawiliśmy termikę, że tak powiem, mieliśmy w sali gimnastycznej w poprzednich latach po 7, 8 stopni Celsjusza. Teraz jeździ w drugą stronę. Nie ma wentylacji działającej i trudno jest tam w ogóle pracować i realizować zajęcia. Poza tym chcemy wyciszyć i wygłuszyć stropy, i wymienić instalację elektryczną, ale to wszystko w obrębie sal gimnastycznych. Do tego doprojektowana jest i skosztorysowana już w tej chwili instalacja fotowoltaiczna. Na tym pierwszym etapie zrealizowaliśmy już podbudowę, czyli całą konstrukcję pod zamontowanie paneli fotowoltaicznych i grzechem byłoby tego po prostu już przy tym przy tym etapie nie zrealizować. Więc to dotyczy właśnie tego etapu drugiego rozbudowy, przebudowy sal gimnastycznych. Natomiast wymiana źródła ogrzewania na jakieś inne ekologiczne, na pompy ciepła czy jakąś taką budowę hybrydy, to jest zupełnie inne zadanie, dużo droższe. My mamy audyt, który przedstawia nam jakby sześć różnych możliwości dojścia do tematu i najtańszym rozwiązaniem, łącznie z salami gimnastycznymi, taki system termomodernizacji szkoły wówczas był wyceniony na 6 mln, a najdroższy na 10. Wtedy byśmy porządkowali całą szkołę pod względem termomodernizacji. W ten zakres wchodziłoby wymiana właśnie systemu ugrzania, kaloryferów, okien. Myśmy w części te okna już zrealizowali, więc tam z tych powiedzmy 6 mln jakaś kwota by nam zeszła. No i później wymiana źródła oświetlenia, bo to też wchodzi w tą termomodernizację. No i odtworzenie tej materii, bo trochę kucia w instalacji elektrycznej i później przywrócenie do takiego stanu normalnego. To byłby ten zakres, ale to nie wchodzi w tą kwestię sal gimnastycznych. To jest duże, bardzo duże przedsięwzięcie, które na które być może uda nam się docelowo znaleźć właśnie środki. Tak każda szkoła powinna taką termomodernizację przejść, ale w jaki zakres i co zrobić, co wprowadzić, to nam odpowiedzą audyty. No, „jedynka” jest jakby zwymiarowana. Wiemy, w jakim kierunku powinniśmy iść, jak ją projektować docelowo. No, ale to też są, no mówię, potężne, potężne środki na ten cel. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan radny Patryk Tobolski. 

· Radny Patryk Tobolski – Panie dyrektorze, wspomniał Pan o trzech koncepcjach ul. Wałowej. Czy każda z tych… 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie, chwileczkę, na razie jesteśmy przy tej sytuacji. Ale, to jeżeli… 

· Radny Patryk Tobolski – rozumiem.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no to na to pytanie, no to mógł Pan zgłosić… Proszę bardzo, jeżeli chodzi w tym momencie, może skończmy Panie Patryku, jeżeli chodzi o kwestię związaną ze Szkołą nr 1 i z tym nie dokończeniem procesu odnawiania tych sal, to pytań żadnych Państwo, tak? Proszę, bardzo Pan Patryk Tobolski odnośnie ul. Wałowej. Proszę bardzo. 

· Radny Patryk Tobolski – czy wszystkie te trzy koncepcje zawierają pozostanie tam taksówkarze? Czy… 

· p. Grzegorz Czarnowski – no, te koncepcje nam odpowiedzą. Generalnie, wydaje mi się, że tak wstępnie analizowaliśmy już tamtą możliwość pozostawienia i taksówkarzy, i zrobienia tam takiego bezpiecznego dojazdu, z furtką lub bez. No, różne takie jakby podejścia tak na szybko już, no analizowaliśmy. Natomiast, no tutaj musi się wypowiedzieć projektant drogowy, który przeanalizuje, co jest jakby w podbudowie drogi, jakie szerokości, jakie parametry trzeba zachować, żeby bezpiecznie móc tam się poruszać. Tam jest dość szeroki chodnik w pewnym momencie i wydaje nam się, że można te taksówki postawić w 3, 4 miejsca postojowe dla taksówek wzdłuż tego chodnika, wykorzystując właśnie tą przestrzeń, a ruch kołowy dla rodziców można puścić np. po tej po tej części drogi, która dzisiaj funkcjonuje. No, ale tak jak powiedziałem, niech się specjalista w danej dziedzinie wypowie. Też nam się wydaje, że nie trzeba w wielkich nakładów, bo to, jeżeli by była ta koncepcja, no to wystarczyłoby obniżyć chodnik, stworzyć te miejsca i to miejsce wysiadki, ten parking dla rodziców na krótki czas, nie wiem, do 5 minut, można zrobić tam z czoła tej zatoczki i bezpiecznie. rodzic może odprowadzić dziecko do szkoły tym traktem pieszym i nie musimy w zasadzie przerabiać za bardzo ani ogrodzenia. Można tą furtkę jako ewakuację np. stworzyć, zrobić, żeby w czasie, nie wiem, jakiś nagłych sytuacji pożaru czy ewakuacji takiej dużej grupy osób, bo to jest jednak 1000 osób, pracownicy plus dzieci, szkoły i oddziałów przedszkolnych. No, to jest jednak masę ludzi i gdzieś ich trzeba szybko wyciągnąć z tamtego obszaru. Drogi są przygotowane, więc nie upierałbym się przy tej furtce, czy ona jest taka do końca potrzebna, czy nie? Te koncepcje drogowe dadzą nam odpowiedź. One mają uwzględniać również właśnie tą kwestię ewakuacji i tego bezpiecznego dojścia, odbioru dzieci itd. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w dopowiedzeniu Pan Burmistrz. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – w tych koncepcjach drogowych najsłabszym punktem jest to, że rodzice mają zaparkować wzdłużnie do osi jezdni, wyjść z dzieckiem i dziecko przekazać na teren boiska i wrócić. Jak wzdłużnie stanie za sobą 4, 5 samochodów, to potem pojawią problemy z wyjazdem i z oczekiwaniem tych, którzy chcą zaparkować. Jeżeli zwolni się trzecie miejsce parkingowe, to osoba czekająca, na skutek tego, że ten czwarty zaparkował, powiedzmy racjonalnie, nie skorzysta z tego miejsca parkingowego, bo po prostu nie wiedzie. To będą problemy. Ja będę namawiał gorąco, na to, żeby zrobić pewną próbę funkcjonowania tego systemu, zanim poniesiemy jakieś duże nakłady. Można zainstalować takie tymczasowe schody i ciekaw jestem, jak będzie skala. Bo, proszę Państwa, rodzice włożą dzieci mniej więcej od za 15, jak idą na ósmą, od za 15 ósma do ósmej i jeżeli to będzie skala kilkudziesięciu samochodów w ciągu 15 minut, to my to ogarniemy, ale jak to będzie grubo ponad setka, to może być wielki problem, nawet z wjazdem w ul. Wałową. Ewakuację trzeba zrobić. Natomiast ten system, jak gdyby… Do końca nie ma ewakuacji w szkole, to mówiliśmy na tym spotkaniu. Jest kulawa, tak. Ale zrobiłbym to na zasadzie jednak empirycznej. Sprawdźmy, czy to będzie funkcjonować? Natomiast taksówkarze stamtąd na pewno nie wyjdą. Zostaną. Uwzględniamy ich postulaty, żeby tam byli dalej. Historycznie byli, zawsze i będą też w przyszłości. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – następne, proszę spojrzeć na… Proszę bardzo, Pan radny Marek Szank. 

· Radny Marek Szank – czy rozważaliście Państwo taką możliwość, aby uruchomić, udrożnić ul. Szpitalną? Bo jest drugie połączenie z boiskiem szkolnym i z możliwością wjazdu na boisko, na teren boiska szkolnego, od ul. Szpitalnej. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – i wyjazd tym prawoskrętem na rondo, no i wtedy tam już w ogóle… 

· Radny Marek Szank – nie, nie Panie Burmistrzu, bez przesady. Ponieważ, dawno, dawno temu w okolicy, znaczy przy Szkole Podstawowej nr 1 posadzono drzewa, które tam do dzisiaj funkcjonują, one swego czasu służyły jako toaleta przygodnym mieszkańcom Chojnic, a tam w momencie, kiedy Pani Paczkowska zakładała klasy i budowała szkołę, powoływała do szkołę integracyjną, z oddziałami integracyjnymi, zaproponowałem takie rozwiązania, aby w tym terenie zalesionym, tak nazywając to kolokwialnie, zrobić podjazdy i poprzez salę nr 2 i bibliotekę ówczesną jeszcze doprowadzić do możliwości podjazdów dla dzieci z dysfunkcjami ruchu. Dzisiaj takich dzieci nie ma w szkole. Przez lata wraz z Panem woźnym wnosiliśmy te dzieci z wózkami po piętrach, a dzisiaj ten teren zalesiony, nie wiem, czy on musi tam w tej chwili być? Czy nie można by od kierunku Pl. Jagiellońskiego dojechać w kierunku powiedzmy tam w tej chwili tych zabudowań, zatrzymać auto i zaprowadzić dziecko do szkoły? Czy w ogóle ten temat uruchomienia drożności ul. Szpitalnej był przez was analizowany? 

· p. Grzegorz Czarnowski – nie robiliśmy tam takiej analizy akurat. No, ale to też przy okazji koncepcji opracowywanej właśnie odnośnie tej ul. Wałowej, to możemy taką ewentualność, czy rozszerzyć to o tą koncepcję trzecią czy czwartą właśnie. Jak najbardziej tak. To słuszna uwaga, cenna. Tak, że uwzględnimy to oczywiście. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pozostałe elementy tutaj wyjaśni ze strony 22. Pan Burmistrz. Panie Burmistrzu pkt 1 ppkt 1 – zwiększenie dotacji podmiotowej to Miejskiej Biblioteki Publicznej o kwotę 125 tys., z czego wynika? 

· Burmistrz Arseniusz Finster – to się wiąże z 750-leciem naszego miasta i publikacjami, inicjatywami, które będzie biblioteka realizowała. Drugi podpunkt. To jest zwiększenie środków dla Promocji Rejonu Chojnickiego. Zgromadzenie wspólników podjęło uchwałę, aby te środki zwaloryzować. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę przejść płynnie do pkt 4 – z budżetu gminy miejskiej…

· Burmistrz Arseniusz Finster – z budżetu gminy 30 tys. zł. Tak, to jest inicjatywa powiatu. Powiat finansuje tą inicjatywę i miasto Chojnice. Oczywiście to, co powstanie w wyniku digitalizacji, też trafi do naszej biblioteki miejskiej. I pkt 5 największy – przebudowa nawierzchni tartanowej 20 tys. zł. Ministerstwo Sportu będzie ogłaszało konkurs. Opracowanie dokumentacji od razu na 3 orliki. No, wiadomo, że na 3 pewnie nie dostaniemy, ale może się udać na 2, dlatego robimy na 3 z myślą o tym, że może będzie lepiej, niż myślimy. Przebudowa hali widowiskowo sportowej to jest temat na termomodernizację, efekt energetyczny, ewentualnie z KPO. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – „ósemeczka” – konserwacja i restauracji zabytkowego średniowiecznego muru. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak, fragment muru jest niezrealizowany, przy którym stały garaże, które miasto Chojnice odszkodowało i ten fragmencik, mamy już dokumentację, chcemy zakończyć. No i na koniec WTZ-y 100 tys. zł. Tutaj jest pełna kwota, z tym, że po 1/3 finansują samorządy, które podpisują porozumienie. Tutaj pragnę podkreślić, że projekt architektoniczny jest gotowy. Wykonał go Andrzej Ciemiński. A tu w tej kwocie mówimy o projektach branżowych, czyli od wody, poprzez ścieki, prąd, fotowoltaikę i inne. Pewnie takiej kwoty nie wydamy, to będzie mniejsza kwota, ale chcąc ten przetarg szybko rozstrzygnąć, tu czas gra dużą rolę. Mogę już powiedzieć, że będzie to obiekt dwumodułowy. W pierwszym module będzie warsztat terapii zajęciowej, w drugim module będzie część mieszkaniowa. Ten obiekt będzie miał część mieszkaniową, nawet większą niż byłaby w PKO BP, co budzi duże zadowolenie ze strony Pani Joasi Warczak. Jesteśmy po konsultacjach z Regionalnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej i również mogę powiedzieć, że po tą część mieszkalną będziemy sięgali po dotację pełną. Tutaj realizatorem tego zdania będzie musiało być stowarzyszenie, bo są to środki, są to tzw. mieszkania wspomagane, są to środki niedostępne dla samorządów terytorialnych. Ale tu pod naszą pieczą spokojnie stowarzyszenie tą inwestycję zrealizuje. Wzmacniamy środki inwestycyjne o 10% po 1 miesiącu funkcjonowania w tym roku. Będą kolejne zmiany. Czekamy na rozstrzygnięcie konkursu z Krajowego Funduszu Dróg Samorządowych. Spodziewamy się tam dotacji rzędu około 4 – 5 mln zł i również będziemy uruchamiać środki unijne, które są. Skończyliśmy budowę Banku Żywności. Będziemy chcieli Państwu pokazać ten obiekt w najbliższym czasie. Trwają czynności czy prace związane z zasiedleniem budynku komunalnego. Czekamy na pieniądze z BGK-u, te, które były w czasie rządów PiS-u, a nie ma ich, w tej chwili są niedostępne na budownictwo komunalne w tym trybie, w jakim realizowaliśmy ten obiekt. Jak tylko będą, to jestem przekonany, że już nowy prezes ChTBS-u będzie chciał budować kolejne obiekty, tym bardziej, że na działce mamy miejsce jeszcze co najmniej na 3, 4 takie budynki, jak zbudowaliśmy. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i jeszcze jedna kwestia, pkt 7, pytanie który z Panów odpowie, czy Pan dyrektor, czy Pan Burmistrza? W planie Szkoły Podstawowej Nr 5 dokonuje się przeniesienia środków w kwocie… z przeznaczeniem na utworzenie zadania inwestycyjnego „Zakup maszyny sprzątającej…” i tutaj się pytam czy o podobne nie wystąpią pozostałe szkoły podstawowe u nas w Chojnicach, żeby takie maszyny w tych szkołach były? Czy to wynika z przestrzeni większej niż w innych szkołach? 

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, każda szkoła organizuje na swój sposób sprzątanie powierzchni. Być może ta maszyna już jest, na pewno się z amortyzowała, dlatego jest propozycja zakupu nowej maszyny. W innych szkołach to się odbywa w różny sposób i maszynowo, i nie maszynowo. Tak, że tu Pan dyrektor zna szczegóły. 

· p. Grzegorz Czarnowski – bo to ma być maszyna, której nie podpinamy do prądu, tylko ona ma akumulatory. W tym okresie właśnie jesienno-zimowym bardzo dużo właśnie takiego sprzątania jest dodatkowego. Ona troszeczkę na tych głównych holach nam pomoże. Tego typu urządzenia. my już wiele lat temu deklarowaliśmy, że będziemy je montować i w ruchu naturalnym oczywiście będziemy starać się redukować zatrudnienie, zmniejszać zatrudnienie sprzątaczek właśnie przy okazji właśnie zakupu tego typu urządzeń. Oczywiście to nie będzie tak, że nie wiem, kupimy 10 tego typu urządzeń i zredukujemy, nie wiem, zatrudnienie o 20% czy o 20 osób. Takiej możliwości nie ma, no bo budynki szkolne, one mają pewną taką specyfikę – są stoliki, krzesełka. To są przestrzenie, których nie da się inaczej, jak ręcznie sprzątać. Więc, co jakiś czas oczywiście takie urządzenie można wprowadzić do sali, wynosząc tego typu meble i doprowadzając tą powierzchnię podłogi do jakiegoś takiego lepszego stanu. Natomiast na co dzień jednak to muszą być osoby, które po prostu wchodzą, zamiatają, sprzątają, zmywają i tego się inaczej nie da zrobić. Nie mamy takiego systemu i chyba na razie nikt czegoś takiego nie wymyśli, no może w przyszłości. Więc, delikatnie, tam, gdzie jest to możliwe przy wprowadzeniu tego typu urządzeń na dużych holach, ciągach komunikacyjnych, można jakąś taką delikatną redukcję zatrudnienia wprowadzić, poprzez właśnie taką racjonalizację. Natomiast, no to nie jest jakiś, mówię, tak jak powiedziałem, bardzo duży procent. Natomiast, no jest to urządzenie, no powiedzmy, no, jakieś nie bardzo drogie. No 20 tys. zł to nie jest też wydatek żaden. Natomiast też wydaje nam się, że jesteśmy w stanie jako gmina udźwignąć taki wydatek i powinniśmy konsekwentnie tego typu zakupy realizować w każdej placówce. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Proszę Państwa, zanim udzielę głosu Pani radnej Marzennie Osowickiej, pytanie, czy w związku z pismem Pana Burmistrza wałkujemy po raz kolejny, bo było na komisji komunalnej uchwałę ze str. 75. w sprawie likwidacji Filii nr 6? Czy po prostu przechodzimy do udzielenia głosu Pani Marzennie Osowickiej? Proszę o opowiedzenie się członków komisji. Proszę bardzo, Pan radny Marek Szank. 

· Radny Marek Szank – chciałem przekazać tego rodzaju informację, że bardzo cieszę się z tej deklaracji Pana Burmistrza i z propozycji wycofania tej informacji dotyczącej likwidacji filii Biblioteki Miejskiej, ponieważ uważam, że… To znaczy, powiem trochę inaczej. To jest sytuacja, która spotyka mnie po raz drugi. W roku 2022 byłem przewodniczącym Komisji Kultury i Sportu i toczyłem wielką batalię o to, aby ta filia biblioteki dalej funkcjonowała. Nadal uważam, że ta informacja, która teraz nas zaskoczyła, mnie przynajmniej zdecydowanie, o ponownej próbie likwidacji, jest uchwałą aspołeczną i proponuję, abyśmy w ogóle na ten temat nie dyskutowali, bo dla mnie żenujące jest to, żebym Państwa tutaj, jako ludzi wykształconych i członków Komisji Edukacji j Kultury przekonywał co do słuszności funkcjonowania instytucji kulturalnej, krzewiącej kulturę i wspierającej czytelnictwo, do tego, aby to dalej funkcjonowało w takim stanie, jaki jest. Aby nigdy więcej nie toczyć rozmów na temat likwidacji tej instytucji. Dziękuję bardzo Panie Przewodniczący. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pytanie było inne. Proszę bardzo, w kwestii wyjaśnienia chciał zabrać głos Pan Wicedyrektor Biblioteki Miejskiej Pan doktor Przemysław Zientkowski, ale skrótowo proszę. Proszę się nie rozwijać jak na komisji komunalnej. 

· p. Przemysław Zientkowski – dosłownie, Panie Przewodniczący, jedno zdanie. Panie radny, to chyba nie może, Filia nr 6 nie może istnieć w takiej postaci, w jakiej jest, albowiem, no naruszamy przepisy ustawy z dnia 19 lipca 2019 r. o zapewnieniu dostępności osobom ze szczególnymi potrzebami. Czyli, jeżeli ma zostać w tym miejscu, w którym jest, no to rzeczywiście trzeba podjąć takie decyzje, aby ten dostęp zapewnić. Dziękuję. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo. 

· Radny Marek Szank – Panie Przemku, ja bardzo Pana lubię i bardzo szanuję. Wie Pan, o tym nie rozmawialiśmy na spotkaniu w Bibliotece Miejskiej, właśnie z Panią dyrektor Anią Lipińską na ten temat, bo Pan został wicedyrektorem, Pan został zastępcą Pani dyrektor z pewnymi zadaniami i to, co teraz tutaj otrzymujemy w informacji, że są bariery różnego rodzaju, m.in. infrastrukturalne, to Pan o tym wiedział? I przecież miał Pan czas ponad dwóch lat, aby wprowadzić te zmiany. Cieszę się z tego, że mówi Pan dzisiaj, że trzeba to zrobić. Zróbmy to, ale nie kosztem likwidacji. I tyle mam do powiedzenia. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny, to nie jest w gestii Pana dyrektora, Pana Zientkowskiego. To jest jedna sprawa. Ale chciałeś zabrać jeszcze… 

· p. Przemysław Zientkowski – ad vocem, chciałbym powiedzieć, że to nie jest nasz budynek. To nie jest Zienkowski budynek Miejski Biblioteki Publicznej, więc nie mogę ponosić kosztów dostosowania budynku, który nie jest nasz, a w którym pomieszczenie dzierżawimy. Tak, że…

· Radny Marek Szank – ja rozumiem.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przypominam, że jesteśmy w pkt 1 – analizę i opiniowanie materiału sesyjnego. Pani radna Marzenna Osowicka, proszę bardzo. 

· Radna Marzenna Osowicka – to znaczy, ja chciałam uzyskać od Pana Burmistrza informacje dotyczące inwestycji dla WTZ-ów, ale już poinformował mnie. Chodzi rzeczywiście o powiększenie działki dla WTZ-ów i że to działka, którą zamierza miasto udostępnić rzeczywiście jest obok i przekazana. Natomiast, wracając do sprawy właśnie likwidacji filii biblioteki, Marku, to znaczy w pełni zgadzając się z twoim stanowiskiem co do nie likwidowania, nie zgadzam się z tym, żebyśmy o tym nie rozmawiali, dlatego że są pewne rzeczywiście nowe argumenty, które się pojawiły. I tu Pan Przemek przedstawia jako ogromnie ważną sprawę to, że miasto nie jest właścicielem budynku, w którym znajduje się filia i że istnieje zagrożenie w związku z ustawą, że będzie ponosiło kary za niedostosowanie budynku dla potrzeb osób niepełnosprawnych. Ale jednocześnie wyszły kolejne informacje, że jednak już i Spółdzielnia Mieszkaniowa, która przecież ma tam swoje pomieszczenia, gdzie przybywają osoby i starsze, i właśnie pewnie niepełnosprawne, czyni, tak jest, czyni starania, żeby z PFRON-u uzyskać. Więc rzeczywiście jednak argument koronny Pana Przemka do mnie już też przestał przemawiać, że trzeba właśnie zlikwidować filię, może nie likwidować, ale jak wyjaśniał, przenieść do budynku głównej biblioteki. I tutaj świetna wypowiedź Pana Kaczmarka na poprzedniej komisji, która właśnie również pokazuje potrzebę. Ty mówisz o aspołeczności. My uważamy, że to jest po prostu degradacja właśnie działań miasta, jeśli chodzi o propagowanie czytelnictwa, a więc aspekty oświatowo-edukacyjno-kulturalne. Jednak tam są ludzie, mieszkańcy, którzy od kilkudziesięciu lat korzystają właśnie z tej filii. Owszem, jest spadek statystyk, które wykazują, no spadek czytelnictwa, ale ja się obawiam, że ze strony właśnie dyrekcji biblioteki nie zostały poczynione starania w ramach tzw. programu naprawczego, że jednak tam zmniejszyło się zatrudnienie, dział dziecięcy został w dużym stopniu zaniedbany, tak, i to jest po prostu naturalna konsekwencja również braku nakładów finansowych. Tam się od 1,5 roku, z tego, co dowiedziałam się, nie zakupiono żadnych książek dla filii. A to jednak jest przecież proces stały i wymagany. Brak też właśnie jakiegoś finansowego wsparcia dla inicjatyw propagujących czytelnictwo. Bez tych inicjatyw, no wiadomo, że ta placówka nie jest w stanie organizować wielu imprez i w dużym stopniu jej działalność zamiera. My tylko się skupiamy na spadających statystykach i to ma być powodem do likwidacji tejże, tego punktu. Przecież tak… Do reorganizacji, borze, ale no zaraz, to nie jest właśnie argument oszczędnościowy. Pan Kaczmarek wykazał dobitnie, że to jest bardzo nikły procent wydatków z budżetu naszego miasta na kulturę, edukację, oświatę, w tym względzie. Trendy światowe są takie, że powracamy, ze względu na zdrowie, również psychiczne dzieci, do tego, żeby czytelnictwo wróciło, a my tutaj zwijamy tak cenną, bezcenną wręcz inicjatywę. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani radna, przypominam i mogę Pani obiecać, że możemy jedno z posiedzeń Komisji Edukacji i Kultury poświęcić na problem czytelnictwa i problem oczywiście zasadności z zachowaniem tego, co powiedział Pan Przemek Zientkowski odnośnie barier architektonicznych. Bardzo jestem za tym, żeby to oczywiście powstało. Proszę w tym momencie do brzegu, żeby skończyć swoją wypowiedź, bo chcę zabrać głos kolega radny Andrzej Plata. Proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – no dobrze, ale czemu mi Pan Przewodniczący przerywa, kiedy ja jeszcze chciałam jedno zdanie dosłownie, no podsumowujące. A więc apel do Państwa radnych, to znaczy i jeszcze jeden aspekt. No rzeczywiście zostaliśmy zaskoczeni decyzją już o uchwale intencyjnej, bez poruszania tego tematu. No co jest grane? Dlaczego radni…? Dlaczego my radni jesteśmy traktowani właśnie wręcz bez szacunku? No, moment dokończę i już nie będę zabierać głosu. Więc dzieje się coś za naszymi plecami i stawia się nas przed dokonanymi faktami. Cudnie, że Pan przewodniczący Maciej Polasik wycofał się właśnie z tej uchwały. Cenię ogromnie też zaangażowanie Marka, żeby właśnie rozmawiać o tym i starać się wszelkimi siłami jednak tę jednostkę zachować. Dziękuję, bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo może w kolejności ad vocem do wypowiedzi Pani radnej Osowickiej, Panie dyrektorze. 

· p. Grzegorz Czarnowski – jedno zdanie odnośnie procesu konsultacji, ponieważ ta uchwała, która wchodzi, miała wejść pod obrady, to jest tylko intencja i ten proces likwidacji rozpoczyna się dopiero w momencie, kiedy zostanie właściwa uchwała podjęta, czyli po 6 miesiącach. 6 miesięcy na konsultowanie mamy, tak, po to jest ta uchwała. Czyli to jest proces konsultacyjny. Możemy dyskutować, możemy wymieniać się na argumenty, szukać jakichś rozwiązań i ewentualnie podjąć tą właściwą uchwałę lub jej nie podejmować, na przełomie sierpnia, września. Tak, że jakby argument, że my zostaliśmy… No minimum 6 miesięcy przed podejmujemy, powinniśmy ją konsultować. Właśnie to jest ten proces. Czyli to nie jest żadne zaskoczenie. My teraz rozpoczynamy proces dyskusji, konsultacji. Tylko tyle. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosił o głos Andrzej Plata, bardzo proszę. 

· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, nie chciałbym zabierać tutaj głosu, jeśli chodzi o czytelnictwo i potrzeby krzewienia czytelnictwa, rozwoju psychoedukacyjnego naszego społeczeństwa, to jest chyba samo przez się, się rozumie. Ale każda jednostka organizacyjna, w tym organizacja samorządowa, zobligowana jest do tego, aby raz w roku napisać, sporządzić raport na temat dostępności wszystkich pomieszczeń, wszystkich urzędów, wszystkich jednostek w swoich zasobach, dostępności do osób niepełnosprawnych. Jeśli chodzi o dofinansowania Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, w tym temacie, o którym teraz mówimy, pokonywania barier architektonicznych, one są dostępne tylko i wyłącznie dla osób fizycznych. Prowadzone są dla osób, dla obywateli. Są pewnego rodzaju kryteria ustalone, którymi właśnie PFRON dysponuje. Są programy celowe, w których mogą brać udział instytucje, jak urzędy gminy, urzędy miejskie, ale niestety nie edukacyjne, jak szkoły czy np. biblioteki. To jest właśnie też taki jest kruczek, że warto się tym troszkę zainteresować. To nie rozumie się przez to samo, że chcemy udostępnić bibliotekę i PFRON będzie robił windy, schodołazy, podnośniki itd. Tak, że jest to problem, nad którym się warto pochylić się. Ja się cieszę, że ten problem, akurat ten punkt zszedł z biuletynu i nie będzie procedowany teraz, ponieważ emocje są uzasadnione, ale warto się temu przyjrzeć, porozmawiać i przede wszystkim z tą dostępnością dla osób niepełnosprawnych, a także ich dzieci to przemyśleć, ponieważ kto tam był w tym „blaszaku” widział jaki tam jest dostęp.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pan Marek Szank proszę. 

· Radny Marek Szank – muszę to powiedzieć. To będzie krótka wypowiedź, bo poprzednia też intencyjność w roku 22. związana była z szukaniem oszczędności. To był październik. Szukaliśmy oszczędności w wydziałach, Panie dyrektorze, i każdy z was, dyrektorów wydziałów miał za zadanie poszukać oszczędności. I tu jest wyraźnie zapis racjonalizacja kosztów funkcjonowania biblioteki. Wtedy. Dzisiaj mówimy o czymś, co już jest po przyjęciu przez nas budżetu. Szanowni koledzy i koleżanki radni myśmy przyjęli budżet, w którym finansujemy bibliotekę w kwocie 3 341 700 zł i myśmy niedawno przyjęli budżet, w którym przyjęliśmy kwoty finansowe, aby ta filia mogła funkcjonować, mogła funkcjonować. Dlatego jestem zaskoczony tym, że dzisiaj pojawia się pewien temat, który nie powinien się pojawić. Gdybyśmy przed przyjęciem budżetu rozmawiali o różnych problemach, o których tutaj Pan dyrektor wspomniał, o tej infrastrukturze, o tym braku języka migowego. Ale chciałbym Państwu zwrócić uwagę na jedną bardzo ważna rzecz, to nie jest dzisiaj wypożyczalnia. Filia miała być wypożyczalnią wtedy, kiedy powstawała. Te schody były zawsze. A dzisiaj to jest instytucja, która zajmuje się szkoleniem, rozmową, edukacją, opieką. Tu tylko fragment tego, co tam się dzieje i doskonale radzą sobie te panie, które tam pracują, z barierami architektonicznymi, bo też ludzie na wózkach przyjeżdżają. Trzeba tam pójść, porozmawiać albo zaprosić te panie – 2 kobiety, które zostawiły tam kawał swojej, no wielkiej roboty. Ich zaangażowanie doprowadziło do tego, że ta jednostka kulturalna tam powinna funkcjonować. A mówiąc o tym, już zakończę, bo nie powinienem tego mówić, ale to powiem, mówiąc o tym, że ktoś przyjdzie na emeryturę, coś Państwu powiem, bo rozmawiałem z tymi paniami wtedy i teraz. Tak zaangażowanych ludzi nie wysyła się na emeryturę. My powinniśmy zrobić wszystko, żeby tą panią, która już powinna, ma wkrótce, osiągnie ten wiek emerytalny, zachęcić do tego, żeby pozostała i pracowała tam nadal i realizowała to, co nadal chce tam robić. Dziękuję bardzo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pan radny Kamil Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – dziękuję Panie Przewodniczący. Książek nie wypożyczam, książek, nie czytam, natomiast zdaję sobie sprawę z tego, że są osoby, które mają inne pasje, mają inne potrzeby. Wydaje się, że żaden z tych argumentów, które zostały w uzasadnieniu nam przytoczone, nie jest argumentem wystarczającym. Spadek czytelnictwa jest dla nas oczywisty bez statystyki. Pytanie, czy tylko dlatego, że przegrywamy tą wojnę o młodych czytelników? To powinniśmy się poddać, tak. Czas skupienia dzieciaków to często kilkanaście sekund, które daje satysfakcję z obejrzenia filmiku na TikTok-u, Instagramie czy innym Facebooku. Czytanie książki to coś, co nasze dzieci uzdalnia do tego, żeby były w stanie swoją koncentrację poprawiać i poznawać tą wiedzę, której w krótkich klipach nigdy nie zdobędą. I teraz do rzeczy. Na komisji budżetowej przytoczyłem te dane, które tutaj chciałbym tylko krótko powtórzyć, jakby rozpoczynając tą dyskusję, która będzie toczona przy innej okazji. Około 57, 58 tys. zł rocznie, to jest koszt utrzymania lokalu, bo jak rozumiem, te etaty zostaną przeniesione, księgozbiór zostanie przeniesione, pewnie numery telefonów nawet komórkowe zostaną przeniesione. 58 zł, to jest, zakładając, że prawie 300 milionowy budżet mamy dwie dziesięciotysięczne naszego budżetu, czyli 0,2 promila, czyli wartość, z którą można jeździć po pijaku. Więc, Szanowni Państwo, ja jako abstynent, też odradzam w ogóle, no ale innym też znowu nie będę narzucał. Jest kwestia tego, Szanowni Państwo, że jeżeli ustawa o dostępności dla osób niepełnosprawnych funkcjonuje od 2019 r., to coś przespaliśmy i to nie te panie, które tam pracują, to nie czytelnicy korzystający z tej instytucji samorządowej, są temu winne, że nie uzyskaliśmy tego dofinansowania, które dostała Kościerzyna, które dostał Złotów w programie poszerzanie czytelnictwa, które dostało Sępólno Krajeńskie, które parę miesięcy temu pochwaliło się ukończeniem windy do biblioteki miejskiej w 98% sfinansowanej z funduszy Polskiego Ładu, więc samo miasto nie poniosło nawet kosztu 5 tys. zł na to, żeby ten budynek przystosować. A tutaj mamy spółdzielnie, które jest zainteresowana na pewno dostępem mieszkańców, spółdzielców do ich zarządu, mamy przychodnie i badania psychotestów, mamy aptekę, mamy punkty komercyjne, które tam funkcjonują, więc tych osób zainteresowanych dostępem starzejącego się społeczeństwa ul. Młodzieżowej jest mnóstwo. Do tego rozrasta nam się osiedle Pogodne, Wielewska, Nowa Ameryka. To są wszystko te osiedla, które stanowią bazę czytelniczą dla tego miejsca i jeżeli statystyki są niekorzystne, to ja nie widzę tam tendencji, ja tam widzę, że w jednym roku jest więcej, w drugim jest mniej. Jeżeli ten spadek jest minimalny, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że przez jakiś czas zamknięta była właśnie ta sekcja dziecięca, to są wielce optymistyczne dane i teraz wydaje się, że te kilkanaście, tam było zdaje się 11 imprez zorganizowanych w ciągu roku w Filii nr 6. Ja pytam, gdzie są pozostałe filie? Tak. To jest Filia nr 1 w tej chwili, bo to jest jedyna filia, którą dysponujemy. Pan Burmistrz w trakcie komisji budżetowej przytoczył dane, które nie wiem, na ile są prawdziwe, natomiast mówił o 20 filiach, które funkcjonowały w Chojnicach. Zarzuty moich kolegów, szanownych z komisji budżetu były takie, że osiedle kolejowe nie ma dostępu do biblioteki. No pytanie, czy musimy równać w dół, czy równać do góry. Ja proponowałem książkomaty i chciałbym, żebyście Państwo pomyśleli o tym, czy to nie jest rozwiązanie tymczasowe, tam, gdzie w tej chwili filia funkcjonuje, a do przeniesienia w inne miejsce, bo to jest urządzenie takie jak powiedzmy maszyna czyszcząca, które może nas z jednego miejsca w drugie przenieść bez większych kosztów, a już dzisiaj dać dostępność osobom niepełnosprawnym na dole, żeby mogły sobie z książkomatu odebrać, a docelowo przenieść to w inne rejony miasta, po to, żeby inne osiedla miały podobną dostępność jak osiedle młodzieżowe. Kolejna rzecz. Jeżeli chodzi o tą dostępność, to uświadommy sobie jedną rzecz, że jeżeli mamy w tej chwili miejsce, gdzie osoby starsze, dla których przejście dodatkowych kilkuset metrów jest kłopotem, mają w tej chwili oddział na ul. Młodzieżowej, to jest dla nich ułatwienie, bo mogą sobie w bliskiej odległości podejść i to załatwić. Natomiast, jeżeli mają się udać kilkaset metrów na przystanek, skorzystać z autobusu, który jest raz na godzinę, góra dwa razy na godzinę, dojechać gdzieś w rejon biblioteki, Wszechnicy, zejść po schodach czy po stromym zboczu w dół, skorzystać z tej biblioteki już z windą, wrócić na autobus i udać się z powrotem, to jest wycieczka dwugodzinna. To jest wycieczka dwugodzinna i to łatwo powiedzieć 500 m, ale te osoby 500 m nie przejdą, szczególnie w tej pogodzie, która jest dzisiaj, a jeżeli mają skorzystać z komunikacji publicznej, to jest to droga przez mękę, bym powiedział. Prawda? Kolejna rzecz. Jeżeli chodzi o dostępność, no to dla większości z tych osób, które są faktycznie niepełnosprawne i na wózku, ciągle jest ta możliwość, już dziś, udać się do głównego oddziału. Prawda? My im niczego nie utrudniamy przez to, że idzie, funkcjonuje oddział dysfunkcyjny, tak. Było 5 lat na to, żeby dostosować do wymogów ustawy, do wymogów, które są jak najbardziej zasadne, ale tak naprawdę my nic nie ułatwiamy tym osobom likwidując Filię nr 6, a niektórym osobom utrudniamy, bo nie mają co zrobić z chorą żonom czy mężem, nie mogą wyjść na 2 godziny, a przy okazji zakupów mogą z tej instytucji skorzystać. Doceniajmy ten trud, który jest wkładany w to, żeby to miejsce funkcjonowało i też zastanówmy się nie tylko nad ekonomicznymi, ale społecznymi korzyściami, jakie odnosimy. Szanowni Państwo, osiedle ul. Młodzieżowej, samorząd nie posiada swojej siedziby, nie posiada świetlicy osiedlowej, zarząd osiedla nie posiada… Oczywiście, że tak. Natomiast jest to miejsce, które w jakiś sposób ten deficyt rekompensuje, bo osoby, szczególnie starsze, mają gdzie się spotykać, mają gdzie porozmawiać. Takie miejsca integracji społecznej powinniśmy rozwijać, wspierać, a w perspektywie być może likwidacji części oddziałów Poczty Polskiej być może będzie szybka okazja na to, żeby to miejsce przenieść po prostu do parteru, tak. Może takie opcje się pojawią. Natomiast likwidacja to jest drastyczne działanie, które, zgadzam się tutaj z przedmówcami i o tym też wspominaliśmy przy komisji budżetowej, które powinno być poprzedzone analizą i ekonomiczną, i społeczną, i tą edukacyjną, bo przecież naprawdę na dzieciaki ma wpływ to, czy otaczają się książkami. Tu ja nie chcę przytoczyć wyników badań, ale był kiedyś taki Test Marshmallow, który mówił o tym, jak będą, jaka będzie przyszłość dzieci, że mogły wytrzymać ze słodyczem, mając obiecane dwa razy więcej. Ale tym prognostykiem, który decyduje o przyszłości dzieci, najbardziej wpływającym na ich przyszłość, jest wyrastanie wśród książek i tu nie ma znaczenia, czy to są książki kucharskie, czy to są projekty budowlane, czy to są albumy, ale wyrastanie w domu, wśród książek. Niewiele domów dzisiaj to gwarantuje i tutaj my powinniśmy te wszystkie deficyty w jaki sposób uzupełniać, jeżeli szanse edukacyjne, szansę rozwojowe naszych dzieci chcemy traktować poważnie. Tyle w tym temacie. Dziękuję bardzo za czas. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję bardzo. Czy są jeszcze pytania do pkt 1 – analiza i opiniowanie materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma przechodzę, proszę Państwa, do pkt 2 – rozpatrywanie spraw bieżących.

Ad. 2. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – chciałem Państwu przedstawić propozycje planu pracy Komisji Edukacji i Kultury Rady Miejskiej w Chojnicach na rok 2025:

1. Plan wydarzeń kulturalnych Chojnickiego Centrum Kultury oraz Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chojnicach na 2025 r., ze szczególnym uwzględnieniem imprez i zajęć dla dzieci i młodzieży. 

2. Informacja o przygotowaniach do obchodów 750-lecia miasta Chojnice w 2025 r. 

3. Funkcjonowanie, potrzeby i plany Chojnickiego Centrum Kultury oraz Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chojnicach.

4. Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2025/2026, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka.

5. Informacja o pracach remontowych i inwestycyjnych realizowanych w 2025 r. w placówkach oświatowych.

Ponadto według potrzeb Komisja będzie odbywać posiedzenia w sprawach związanych z analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego oraz rozpatrywaniem spraw bieżących.

Czy Państwo członkowie komisji chcieliby coś dorzucić do propozycji planu pracy komisji na bieżący? Przypominam, dlaczego przedstawiam dopiero teraz, bo jak Państwo doskonale pamiętają niedawno oczywiście do edukacji została dołożona, ten drugi segment zdjęty z komisji kultury i sportu, kultura. Słucham Państwa. Proszę bardzo Pani radna Marzenna Osowicka, dołożenia coś czy…? Proszę bardzo. 

· Radna Marzenna Osowicka – analizując tę sytuację bulwersującą z likwidacją filii jest widać po prostu, że no, aha i metody, które chce się wdrożyć, czyli oszczędnościowe, dochodzę do wniosku, wielokrotnie, już różnymi sytuacjami potwierdzonego, że kultura jest niedoszacowana i że zadaniem komisji kultury jest po prostu konieczność wręcz o upominanie się, aby ten budżet był bardziej łaskawy dla wszelkich właśnie kulturalnych inwestycji i w propozycji. Wszelkie działania.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dobrze dopisuję te sprawy. Przypominam, Panie Marku, że w poprzedniej kadencji była Komisja Kultury i Sportu i Pan nią zarządzał, a więc… Tak rozumiem, dobrze, dobrze rozumiem, dobrze, już dobrze rozumiem, przepraszam, wycofuje pytanie. Rozumiem, dopisałem. Proszę bardzo Pani. 

· Radna Magdalena Kamińska – mam jeszcze propozycję co do punktu, żeby dopisać i rozważyć możliwość analizy wyników egzaminów ósmoklasistów, żeby komisja się pochyliła nad wynikami i ewentualnymi wnioskami. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja rozumiem, ale to oczywiście jest zawsze było przez Pana dyrektora Czarnowskiego. Nie pierwszą kadencję jestem, informacji przedstawiany przez Pana dyrektora. Jest to temat bardzo skomplikowany i wielowątkowy, a więc w tym układzie, bo to zostało poruszone chyba, jeżeli się nie mylę, przez jednego z radnych, przez Pana radnego Kamila Kaczmarka, no i pojawiły się niesnaski, oczywiście wręcz stygmatyzujące szkołę podstawową, nie będę mówił w tej chwili, którą szkołę. Nauczyciele poczuli się urażeni. Jest tam też również aspekt tych dysfunkcji różnego rodzaju wydawanych przez komisję, a więc to jest, jest na pewno. Pan dyrektor nigdy, jeżeli była potrzeba na ten temat, oczywiście nie uchyla się od odpowiedzi. Również na radach dyrektorów szkół podstawowych podlegających pod miasto ten temat jest naszym. Zależy nam na poziomie wychowania… 

· Radna Magdalena Kamińska – no dobrze, ale wprowadzić można Panie Przewodniczący i żeby podyskutować o wynikach, tak? 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no, ale to pytanie do Pani radnej, jak Pani radna wyobraża sobie sugestie członków rady komisji edukacji wpływu na poziom nauczania i poziom egzaminu ośmioklasisty? Ale…

· Radna Magdalena Kamińska – po przedstawionej analizie przez Pana dyrektora możemy się zająć słabymi punktami i analizą po prostu, tak.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie ma sprawy. Dobrze. Przepraszam, chwilę, zaraz Pan dyrektor Czarnowski chciałby? 

· p. Grzegorz Czarnowski – jak najbardziej sugeruję, żeby ten punkt oczywiście wprowadzić do porządku. My możemy nawet, wydaje mi się, że jedno duże posiedzenie, wyjazdowe nawet w jakiejś szkole zrobić. My możemy też tutaj zaprosić dyrektorów i podyskutować. Nie godzinę, tylko na to potrzeba więcej czasu. Dajmy sobie po prostu czas na to i tyle. Jestem jak najbardziej za. Nie wiem, to od Państwa zależy, ale uważam, że to słuszna uwaga. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dobrze. Pan radny Kaczmarek. 

· Radny Kamil Kaczmarek – Panie Przewodniczący, zauważyłem taki zwyczaj używania sformułowań najostrzejszych z możliwych. Stygmatyzacja, Panie Przewodniczący, na Pana, że tak powiem, sformowanie dzisiaj przygotuje materiał stygmatyzujący Szkołę Podstawową nr 3 i to, że nie kształci na tym poziomie, na jakim powinna kształcić w odniesieniu do naszego miasta, w odniesieniu do naszego województwa, innych miast naszych rozmiarów i wtedy będziemy mogli porozmawiać o definicji pojęcia stygmatyzacja, bo jeżeli mamy używać takich sformułowań, to ja będę działania dostosowywał do używanych sformułowań, bo widzę, że używanego języka do rzeczywistości nie jestem w stanie dostosować. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję. Uzupełnię o te elementy, które Państwo mówili, czy już tak w tym momencie, czy tak przedstawiony plan pracy komisji Edukacji i Kultury w formie propozycji może uzyskać Państwa akceptację? To proszę o przegłosowanie. 

Komisja Edukacji i Kultury 9 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujący plan pracy na 2025 r.:

Plan pracy Komisji Edukacji i Kultury Rady Miejskiej w Chojnicach na rok 2025
	Lp.
	Tematyka

	1. 
	Plan wydarzeń kulturalnych Chojnickiego Centrum Kultury oraz Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chojnicach na 2025 r., ze szczególnym uwzględnieniem imprez i zajęć dla dzieci i młodzieży. 

	2. 
	Informacja o przygotowaniach do obchodów 750-lecia miasta Chojnice w 2025 r. 

	3. 
	Funkcjonowanie, potrzeby i plany Chojnickiego Centrum Kultury oraz Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chojnicach.

	4. 
	Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2025/2026, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka.

	5. 
	Informacja o pracach remontowych i inwestycyjnych realizowanych w 2025 r. w placówkach oświatowych.

	6. 
	Finansowanie kultury z budżetu miasta. 

	7. 
	Analiza wyników egzaminów ósmoklasistów.


Ponadto według potrzeb Komisja będzie odbywać posiedzenia w sprawach związanych z analizą i opiniowaniem materiału sesyjnego oraz rozpatrywaniem spraw bieżących.

Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję. Czy w sprawach bieżących… Tutaj do radnego Kamila Kaczmarka – ja nie użyłem sformułowania Szkołach Podstawowych nr 3. Czy są jeszcze jakieś sprawy w sprawach bieżących na dzisiejszym posiedzeniu? Tutaj pragnę Państwu, jeżeli za chwilę Państwo się jeszcze… Przypominam o wzięcia udziału w 105. rocznicy powrotu. Chojnic do macierzy, czy jak niektórzy chcą do ojczyzny z tym nowym znakiem, logo o związanym z 750-leciem miasta Chojnice. I przypominam o flagowaniu oczywiście budynków, natomiast tutaj… Proszę?

Radna Magdalena Kamińska – czystymi flagami. 

Przewodniczący Bogdan Kuffel – słuszna uwaga. Ale tutaj też mam pytanie, bo jak Państwo dostali na pewno już program obchodów 31 stycznia, tutaj jest o godzinie 12:15 otwarcie wystawy w Dolinie Śmierci Chojnicka Golgota 1939 - 1945. I ja tutaj nie mam nic do działań prof. Jacka Knopka, ale uważam, że usytuowanie tej Chojnickiej Golgoty, tych 14 stacji w tamtym miejscu, no proszę Państwa, wybaczcie, moje zdanie, mija się z wszelkim i w tej porze roku mija się z wszelką oczywiście racjonalizacją, bo to ma służyć celowi edukacyjno-patriotycznemu. Można było te 14 tablic ustawić przed Cmentarzem Ofiar Zbrodni Hitlerowskich, czy jak chcieli niektórzy niemieckich, nie wchodzę w szczegóły historyków. Można było po 7 w tym dojściu i byłaby dostępność inna. Boję się, w tym momencie o to, czy te 14 punktów nie zostanie oczywiście zniszczonych. Jak stało się to przed budynkiem Muzeum II Wojny Światowej. To tylko ta sprawa. I jeszcze jedna sprawa. Proszę się zastanowić, ja chciałbym, żeby do szkół podstawowych wróciły na prawa chcianego podmiotu, Związek Harcerstwa Polskiego, żeby nie było zakusów, skoro w tej chwili mówimy o tym, co wspominaliście Państwo odnośnie, że chcemy odciągnąć dzieci od działań związanych z komórką i od innych oczywiście rzeczy. Harcerstwo pamiętam ze swoich…, żeby nie było zakusów, jak słyszę od harcerzy, że są zamiary likwidowania na potrzeby sal lekcyjnych, harcówek w szkołach, żeby związek harcerstwa, ZHP czy ZHR, bo są dwa związki, nie byli niechcianym gościem, a byli goście na pełnych prawa w szkołach, żeby ta młodzież, która chce, przymusu, nie ma, realizowała, uważam, jedne z bardziej szczytnych haseł: Ojczyzna, Nauka, Cnota, które są na lilijkach, żeby ona wróciła do szkół. Jak się udało zrobić w Szkole nr 1, tą harcówkę, żeby te harcówki w tych szkołach, wszystkich, w szkołach podstawowy. Tu przypomina, jaką wielką rolę realizują harcerze, wolontariusze w Klubie Szansa. A więc dajmy tej młodzieży szansę, żeby byli chcianym podmiotem i żeby się w tych szkołach podstawowych pojawiły na zasadzie, jako jednego współtworzenia społeczności uczniowskiej poszczególnych oczywiście szkół. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji i Kultury. Dziękuję Państwu bardzo. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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